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RG.0052/III/10                                

P R O T O K Ó Ł  NR III/10
SESJI RADY GMINY KRZYŻANÓW

ODBYTEJ W SALI KONFERENCYJNEJ URZĘDU GMINY W KRZYŻANOWIE

W DNIU 30 GRUDNIA  2010 ROKU

Obecni :

· 15 radnych według załączonej listy obecności (spóźnieni: Andrzej Kasztelan i Sławomir Stawowski),
· 27 sołtysów według załączonej listy obecności (6 sołtysów pełni funkcję radnego),

· zaproszeni goście: radni Rady Powiatu w Kutnie – Zbigniew Filipiak i Zdzisław Trawczyński, przedstawiciel Firmy „Sando” – Andrzej Pawlicki,
· z Urzędu Gminy: Wójt Gminy – Tomasz Jakubowski, Sekretarz Gminy – Barbara Kowalska, Skarbnik Gminy – Hanna Wegner, Radca Prawny- Agnieszka Wójkowska – Pawlak, Kier. GOPS Halina Górska, Kier. Ref. Jerzy Łaba.  

Listy obecności radnych, sołtysów oraz zaproszonych gości stanowią załączniki nr 1, 2 i 3 do nin. protokołu.

Ad. 1. Otwarcie III sesji Rady Gminy Krzyżanów i stwierdzenie prawomocności obrad.

O godzinie 10.05 rozpoczęła się III sesja Rady Gminy Krzyżanów. Otwarcia sesji dokonała Przewodnicząca Rady Gminy – Magdalena Jabłońska, przywitała radnych, zaproszonych gości, sołtysów oraz pracowników Urzędu Gminy. Stwierdziła, że zgodnie z listą obecności aktualnie na sali obrad obecnych jest 13 radnych, co wobec ustawowego piętnastoosobowego składu Rady stanowi quorum pozwalające na podejmowanie decyzji.  

Ad. 2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2011 rok,

b)  uchwalenia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie na 2011 rok.
4. Przyjęcie protokołu nr I/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 1 grudnia 2010 roku oraz nr II/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 6 grudnia 2010 roku.

5. Sprawozdanie z działalności między sesjami:

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

6. Interpelacje i zapytania radnych. 

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie sesji.

Jednocześnie wniosła o wprowadzenie do porządku obrad projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok jako pkt 3c, projekt uchwały w sprawie ustalenia diet dla sołtysów jako pkt 3d oraz projekt uchwały w sprawie wyrażenia sprzeciwu wobec niszczenia dróg gminnych Gminy Krzyżanów przez ruch samochodów ciężarowych służących do budowy autostrady A-1jako pkt 3e.

Przewodnicząca zwróciła się z pytaniem, czy ktoś spośród radnych chciałby wystąpić o dokonanie zmian w porządku obrad.

Nikt z radnych nie zgłosił więcej propozycji zmian porządku obrad.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała zaproponowane przez siebie zmiany pod głosowanie.

W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Zmiana porządku obrad została przegłosowana bezwzględną większością ustawowego składy Rady, tj. 13 głosami „za”.

Porządek obrad III sesji Rady Gminy przedstawia się następująco:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2011 rok,

b)  uchwalenia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie na 2011 rok,

c) zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok,

d)  ustalenia diet dla sołtysów,

e) wyrażenia sprzeciwu wobec niszczenia dróg gminnych Gminy Krzyżanów przez ruch samochodów ciężarowych służących do budowy autostrady A-1.
4. Przyjęcie protokołu nr I/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 1 grudnia 2010 roku oraz nr II/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 6 grudnia 2010 roku.

5. Sprawozdanie z działalności między sesjami:

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

6. Interpelacje i zapytania radnych. 

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie sesji.

Przewodnicząca Rady Gminy zgłosiła na sekretarza obrad kandydaturę Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Józefa Pawłowskiego. Innych kandydatur radni nie zgłosili. Przewodnicząca poddała pod głosowanie kandydaturę Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Józefa Pawłowskiego. 
W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Józef Pawłowski został wybrany sekretarzem obrad jednogłośnie, tj. 13 głosami „za”.

Ad. 3. Podjęcie uchwał w sprawie:

Radni otrzymali przed sesją projekty wszystkich uchwał – stanowią one załączniki nr 4, 5, 6, 7 i 8  do nin. protokołu.

3a. uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2011 rok.
Jak powiedziała Przewodnicząca Rady Gminy, z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca Rady Gminy  poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Uchwała nr III/15/10 w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2011 rok została podjęta jednogłośnie, tj. 13 głosami „za”.  

Uchwała ta stanowi załącznik nr 9 do nin. protokołu.

3b. uchwalenia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie na 2011 rok.
Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy Komisji i zgodnie ze zgłoszoną propozycją w rozdziale IV – „Współpraca”  dodano pkt 10 – „Stowarzyszenie Wspierające Rozwój Gminy Krzyżanów”.   
Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Uchwała nr III/16/10 w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie na 2011 rok została podjęta jednogłośnie, tj. 13 głosami „za”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 10 do nin. protokołu.

3c. zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok. 

Jak powiedziała Przewodnicząca Rady Gminy, z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Uchwała nr III/17/10 w sprawie zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok  została podjęta jednogłośnie, tj. 13 głosami „za”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 11 do nin. protokołu.

3d. ustalenia diet dla sołtysów. 

Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła o zabranie głosu Wójta Gminy Tomasza Jakubowskiego.  

Wójt Gminy Tomasz Jakubowski powiedział m.in. – na poprzednich sesjach mieliśmy, ja nie mówię, że to była podwyżka, bo uważam, że to była  regulacja diet czy dla radnych, czy wynagrodzenia dla mnie, ponieważ te diety nie były przez cztery lata ruszane. Uważam, że należy też zrobić tą regulację, jeśli chodzi o sołtysów. Do tej pory szanowni sołtysi mieliście 50 zł od spotkania tutaj na sesji Rady Gminy. Jeżeli chodzi o prowizję, to od zebranych pieniążków za wodę mieliście 7%, to jest jedna z najwyższych w powiecie, tutaj w ościennych w gminach i 10% od podatku, to jest najwyższy procent prowizji od zebranych pieniążków podatku rolnego. Ja proponuję tutaj raz zrobić tą regulację i już nie podchodzić do tego co roku. Zrobić tą regulację z 50 zł na 70 zł za spotkanie na sesji, ażeby to było adekwatne do regulacji tutaj diety radnych czy mojej. 

Następnie, Wójt Gminy przedstawił dane na ten temat z ościennych gmin.  
Na salę konferencyjną przybył radny Sławomir Stawowski. Od tej pory w sesji bierze udział 14 radnych.

Wywiązała się dyskusja w trakcie której sołtysi proponowali, aby prowizja od podatku rolnego była naliczana również od kwot, które podatnik wpłaca bezpośrednio w kasie czy na konto Urzędu Gminy, a także by prowizja niezależnie od zebranej kwoty wynosiła co najmniej 200 zł. Padła również propozycja zdjęcia tej uchwały z porządku obrad.
Wójt Gminy T. Jakubowski powiedział m.in. – są wśród was tacy, co mają więcej jak 200 zł i jest mniej wśród was takich, co ma mniej jak 200 zł. Ja proponuję podjąć tą uchwałę. Wy w międzyczasie możecie się skonsultować, naradzić. Będziemy mieli zebranie z sołtysami, przedstawicie swoją wypracowaną propozycję, pomysł. Ja przygotuję odpowiednią uchwałę na sesję Rady Gminy. (…) Decyzję zostawiam Radzie. Ja swoją propozycję przedstawiłem.      
Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Uchwała nr III/18/10 w sprawie ustalenia diet dla sołtysów została podjęta jednogłośnie, tj. 14 głosami „za”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 12 do nin. protokołu.

3e. wyrażenia sprzeciwu wobec niszczenia dróg gminnych Gminy Krzyżanów przez ruch samochodów ciężarowych służących do budowy autostrady A-1. 

Treść uchwały przedstawiła Przewodnicząca Rady Gminy. 

Wójt Gminy T. Jakubowski – jeżeli chodzi o tą uchwałę, jak wiemy w miesiącu sierpniu zaczęła się budowa autostrady biegnącej przez teren naszej gminy. Od tamtego momentu zauważyliśmy duży, naprawdę duży, wzmożony ruch i to nie średnich, lekkich, tylko bardzo ciężkich pojazdów, które się przemieszczają naszymi drogami gminnymi. Te drogi gminne, które teraz remontowaliśmy w ostatnich trzech, czterech latach są w miarę odporne na taki nacisk, na taki tonaż, ale to też jest tak, że jak będą jeździć codziennie, co drugi dzień, to te drogi zrujnują. Dlatego też, może być tak, że w ciągu dwóch lat wybudują autostradę, a nas zostawią bez dróg gminnych. W związku z tym, że taka sytuacja zaistniała, poprosiłem dyrekcję firmy „Sando” (buduje autostradę od Łęk w kierunku Młogoszyna)  i firmy „Poldim” (buduje autostradę od Sokołu do Łęk), ażeby spisać, podjąć pewne porozumienie, żeby te szkody nasze w jakiś sposób obejmowało, i żeby wypłacili czy zrobili w zamian poszczególne drogi. Jak najbardziej firma „Sando” i firma „Poldim” podejmują się, ale naprawy tylko tych dróg, którymi będą jeździć i tylko ich naprawy. W sumie to gminę Krzyżanów nie urządza to, że ma dobrą drogę, w międzyczasie ktoś zepsuje i znów będzie miało drogę załataną. Uważam, że powinni coś w zamian za to więcej dać. Wybudować jakieś tam odcinki dróg dla tych osób, które mieszkają przy autostradzie, odczuwają tą uciążliwość. Porozumienie spisaliśmy z firmą „Sando”, z firmą „Poldim”. Wstępnie zaakceptowano te porozumienia już na początku listopada. Zostały wysłane. Na tą chwilę tych podpisów jakoś przez firmę „Sando” i „Poldim” nie możemy uzyskać. O co się boję? O to się boję, że może być taka sytuacja, że wybudują drogi wewnętrzne do budowy autostrady. Wówczas nie muszą jeździć naszymi drogami gminnymi i powiedzą: panie Wójcie, my z waszych dróg nie korzystamy, do widzenia. Dlatego, taka uchwała, którą tutaj przygotowałem w jakiś sposób mnie uprawnia do tego, żeby zadzwonić na policję, postawić policjanta, postawić znaki, żeby w jakiś sposób rozpocząć restrykcję i zmusić ich do tego: albo niech podpisują porozumienie i się wywiązują z danego porozumienia, albo po prostu niech zrobią sobie swoje drogi skoro mają tyle pieniędzy i ta autostrada jest tak bardzo ważna. Niech wydzierżawią od ludzi pola, zrobią sobie drogi, skoro uważają, że nie niszczą naszych dróg, niech jeżdżą swoimi drogami. Ten projekt uchwały nie był wysłany do firmy „Sando” i „Poldim”. Natomiast zawiadomienie było wysłane o tej sesji i o tym, że taka uchwała będzie podejmowana. Ma do nas przyjechać dzisiaj pan Andrzej Pawlicki Dyrektor firmy „Sando”, która tutaj odcinek autostrady do Młogoszyna wykonuje. Na pewno się zjawi, bo już od rana przyjechał i pomyliły mu się po prostu godziny. Na pewno się zjawi. Powiedział: panie Wójcie, dogadamy się, nie musicie żadnej uchwały podejmować, z tym, że to jest już trzeci miesiąc, jak się dogadamy, a wystarczy tylko podpis i wówczas my mamy pewne i oni mają pewne, że się dogadaliśmy. Nie wiem, jak to się dalej potoczy, ale myślę, że taka uchwała powinna być podjęta, żeby bronić naszych tutaj pieniędzy, bo te drogi, to jest nasz majątek, z naszych pieniędzy, z podatków, z naszych wkładów zrobionych. Także, proszę tutaj Radę o głosowanie, ewentualnie, jak przyjedzie pan Pawlicki, to też proszę swoimi spostrzeżeniami się podzielić, bo dyrektorzy, pracownicy uważają, no, nie wiem, może oni na co dzień w takich budowach uczestniczą i uważają, że to nie jest uciążliwość. Ja wiem, że to jest uciążliwe. Niejednokrotnie zerwane nitki wodociągowe, wyłączana energia, czy ta droga, czy Rustów, czy Kaszewy, czy Julianów, z różnych stron jadą ze żwirem, masą i nie przebierają czy to jest droga 3,5 t, przeleci trzydzieści ciężarówek jedna po drugiej. No i co, ja będę za nimi leciał? I taki dyrektor  z pół uśmiechem na twarzy pyta: panie Wójcie, a skąd pan wie, że to moje ciężarówki, a może to „Poldimu”, było napisane? No, nie było napisane, ale jednej czy drugiej firmy było, bo przecież do mnie nie leciały, do Jabłońskiego nie leciały, do żadnego z nich. Także, myślę, że tą uchwałę należy podjąć i jak najbardziej od nich egzekwować, mieć za instrument do egzekwowania. Tutaj pani mecenas zauważyła, że w § 2 pkt 6 tej uchwały powinno być zapisane: „Przekazania uchwały Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad z siedzibą w Warszawie i wykonawcy odcinka Autostrady A-1 na terenie Gminy Krzyżanów”.
Przewodnicząca Rady Gminy – na posiedzeniu Komisji dyskutowaliśmy.  Wtedy zrodził się ten pomysł, abyśmy podjęli taką uchwałę dając Wójtowi pewne narzędzie do tego, aby mógł egzekwować. Większość radnych jest za tym, że jednak musimy postawić jakieś warunki budującym autostradę, żeby rzeczywiście nie zostawili nas z tymi popsutymi drogami. Czy państwo radni chcą jeszcze zabrać głos?
Na salę konferencyjną przybył radny Andrzej Kasztelan. Od tej pory w sesji bierze udział 15 radnych.

Wójt Gminy T. Jakubowski – jeżeli chodzi o firmę „Poldim”, która buduje autostradę od Sokołu w stronę Młogoszyna, w stronę Łęk, takie wstępne, ustne porozumienie w sumie wywarliśmy na nich, że w zamian za tą uciążliwość, oprócz tego, że będą remontować te drogi po których uczęszczają, oprócz tego w ramach uciążliwości dla mieszkańców wykonają odcinek drogi o długości 1170m od podstaw. W sumie to jest w Kaszewach Dwornych od podstaw, w Kaszewach Kolonii 874m. Wstępnie jest to zaakceptowane przez „Poldim” i w Kaszewach Kościelnych, ta droga jest już naprawdę w dużym stopniu zdewastowana – od skrzyżowania do cmentarza i nakładka asfaltowa. Natomiast, jeżeli chodzi o firmę „Sando”, to tutaj pan Dyrektor jest przedstawicielem. W porozumieniu zapisano zrobienie dróg dojazdowych do posesji następujących mieszkańców: całkowita długość tych dróg to jest 1100m, do pana Filipiaka Bogusława zamieszkałego Stefanów, Karaszkiewicza Zbigniewa w Stefanowie, do pana Czarneckiego Włodzimierza w Stefanowie, do Jana Karlikowskiego w Stefanowie i Lepalczyka Jakuba w Łękach Górnych. Uważam, że ci ludzie najbardziej ponoszą tą uciążliwość i tam powinien być im też zrobiony dojazd.  
W trakcie wypowiedzi Wójta Gminy, na sesję przybył Dyrektor firmy „Sando” Andrzej Pawlicki.
Przewodnicząca  ponownie zwróciła się z pytaniem, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

W głosowaniu brało udział 15 radnych.

Uchwała nr III/19/10 w sprawie wyrażenia sprzeciwu wobec niszczenia dróg gminnych Gminy Krzyżanów przez ruch samochodów ciężarowych służących do budowy autostrady A-1 została podjęta jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 13 do nin. protokołu.

Przewodnicząca Rady Gminy – myślę, że możemy skorzystać z obecności pana Dyrektora i poprosić o pewne wyjaśnienia, bo wiemy, że budowa autostrady jest krajowym oczywiście przedsięwzięciem, ale lokalne nasze drogi, tutaj społeczeństwo z tego tytułu cierpią. I my jako radni musimy podjąć taką uchwałę, abyśmy mogli zabezpieczyć mieszkańców przed uciążliwością budowy tej autostrady. Widzimy wiele kłopotów już na początku jej budowy, a co będzie do końca też jeszcze nie wiemy. Może pan nam wyjaśni, jak to będzie rozwiązane, ta uciążliwość, to wszystko, co się dzieje w tej chwili, co mieszkańcy zgłaszają i my mamy też kłopoty z naszymi nawierzchniami na drogach, gdzie jeżdżą samochody ciężarowe i je niszczą. Także, chcielibyśmy wiedzieć, bo w początkowych etapach, kiedy była planowana budowa autostrady mieliśmy zapewnienia, że wszystko będzie ładnie, pięknie, a na dzień dzisiejszy okazuje się, że to nie jest takie proste, żeby to wyegzekwować.
Pan Andrzej Pawlicki Dyrektor firmy „Sando” powiedział m.in. – sprawa jest tego rodzaju, że na terenie waszej gminy pracują dwie firmy. Pracuje „Poldim” Spółka SA i „Sando”. Tak się składa, że ja tu byłem w kontakcie z panem Wójtem. Taką korespondencję przesłałem do gminy z wyrażeniem woli współpracy, oczywiście w miarę tutaj rozwoju sytuacji przy budowie autostrady. Sytuacja w naszym przypadku firmy „Sando” jest powiedzmy korzystna, ponieważ my mamy taki układ w przebiegu autostrady w państwa gminie, że de facto, jeżeli chcemy korzystać z jakiejkolwiek drogi państwa, to jest tylko jedna droga o nawierzchni asfaltowej o długości ok. 900m, po której ewentualnie będziemy jeździć. To jest duży znak zapytania, ponieważ po niej nie będziemy jeździć. Mamy wykonane drogi tymczasowe, do czego nas obliguje kontrakt i tymi drogami dojazdowymi. Ja nie wiem, kto tam mieszka. (…)  Jest wyraźny zakaz przeze mnie wydany, żeby po tej drodze nie jeździć w ogóle i po tej drodze nie będziemy jeździć, ponieważ jest wąska itd. I na dzień dzisiejszy, korzystaliśmy z tej drogi przy budowie, przebudowie sieci energetycznej i wodociągowej. Tutaj pan Wójt jak wszedłem wymieniał nazwiska, już nie pamiętam, które gmina przedstawiła nam, żebyśmy tam wybudowali drogę dojazdową do trzech czy czterech osób, które mieszkają po lewej stronie budującej się autostrady. Tam jest taka sytuacja proszę państwa, że tam jest dojazd na dzień dzisiejszy, który jest jednocześnie dojazdem na naszą budowę i dojazdem do naszego biura budowy, która tam się znajduje, jest dojazdem na terenie Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad. Docelowo dojazd o czym mówimy, będzie w innym miejscu. Ten dojazd z którego państwo na dzień dzisiejszy korzystają jest de facto przejazdem przez teren budowy. My oczywiście, ten dojazd, tam był jakiś problem z błotem czy inną nawierzchnią, zostało zasypane i myślę, że tego problemu nie ma. W każdym bądź razie, ja zadeklarowałem, jak byłem kilka razy w gminie u pana Wójta, zadeklarowaliśmy chęć współpracy tak jak już powiedziałem i z tej współpracy firma „Sando” się wywiąże. Proszę państwa, ja nie widzę takiej możliwości ani prawnej, ani możliwości na dzień dzisiejszy takiej organizacyjnej, żeby była taka sytuacja, że jakby to powiedzieć, mieszkańcy gminy Krzyżanów, ja mówię o całej gminie w jakiś sposób, nie biorąc pod uwagę de facto kto i gdzie jeździ, mówię proszę zwrócić uwagę, nasze samochody są oznakowane: firma „Sando” autostrada A1. Jechałem przed  chwilą tutaj do Krzyżanowa od strony właśnie mojej budowy i widziałem ciężarówkę nieoznakowaną, ale ja wiem z jakiej to była firmy. Na pewno nie była z naszej firmy ciężarówka. Więc na to też ktoś musi zwrócić uwagę. Chciałem uczulić, że to nie tylko my tam jeździmy, a przede wszystkim my tam nie jeździmy po tamtym rejonie dla państwa najbardziej interesującym sądzę i też nie sądzę, że najlepszym rozwiązaniem była tutaj sytuacja tego rodzaju, że pojawiają się jakieś mniej czy bardziej protesty dotyczące budowy tej autostrady na terenie gminy Krzyżanów. Ja w rozmowie z panem Wójtem uzgodniłem pewne rzeczy. My tego porozumienia jeszcze nie podpisaliśmy, ponieważ ja osobiście mam inną koncepcję, inne możliwości i powiedzmy coś innego, co bym zrobił dla gminy niż te drogi, nie te o których pan mówił. Jak panu mówiłem, rozszerzyć zakres przebudowy tej drogi, która i tak będzie przebudowywana w związku z budową wiaduktu w ciągu tej drogi asfaltowej państwa, i żeby tą nawierzchnię poprawić od drogi powiatowej do tego wiaduktu, wyremontować i zrobić w całości tak jak trzeba. Ma to uzasadnienie dla nas ekonomiczne i obejmuje powiedzmy większy zakres. Tą drogą myślę, że więcej mieszkańców gminy Krzyżanów będzie jeździć i taka jest możliwość wykonania tego odcinka. To będzie związane z przebudową tej drogi przy  budowie wiaduktu w ciągu waszej drogi gminnej. Ten odcinek drogi, o której pan mówił, jeżeli dostaniemy materiał, który będzie u nas wykorzystywany do budowy podbudów, no i ten odcinek, o którym pan mówił, to ja się zadeklarowałem w piśmie z września bodajże, my to wyremontujemy,  będziemy to utrzymywać w takim stanie, żeby nie było żadnych problemów. Mamy przygotowane do odbioru Biuro Budowy na terenie budowy. Więc tam moje kierownictwo będzie bardzo blisko i nie sądzę, jestem przekonany wręcz, że z tym dojazdem do tych panów nie będzie żadnego kłopotu. I tak w końcu będziemy musieli zrobić docelowo, żeby osoby prywatne nie wjeżdżały na teren budowy, tak jak się teraz to dzieje, bo tam nawet jest zakaz wjazdu, ale tak na dzień dzisiejszy to może funkcjonować, to nikomu nie przeszkadza. W przyszłym roku jak najszybciej my ten dojazd docelowy uzgodniony z Dyrekcją przygotujemy, żeby tamci mieszkańcy nie musieli wjeżdżać na teren budowy. To tak mniej więcej wygląda. Ja zawsze staram się, a pracuję już parę lat na budowie, wielkich kontraktach, staram się dobrze współpracować z samorządami i współpraca zawsze się w miarę dobrze układa. Stąd bardzo szybka wizyta u pana Wójta, w gminie Piątek. W Piątku mamy inny układ. Jest na szczęście mniej tych dróg dojazdowych. Ja w każdym bądź razie mogę państwu powiedzieć, że bez względu na to, czy państwo tutaj będziecie, powiedzmy w jakiś sposób wpływać na moją, na naszą firmę co do utrzymania tych dróg po których korzystamy, jest to założone, że w ten sposób będziemy pracować i proszę spać spokojnie, firma „Sando” wywiąże się ze wszystkich zobowiązań. Jeżeli będzie cokolwiek popsute, to będzie, mamy podpisaną wstępną umowę z Przedsiębiorstwem Robót Drogowych w Kutnie, którekolwiek ubytki nawierzchni asfaltowej u państwa, będą naprawione. Więc ja sądzę, że współpraca z nami będzie taka, że nie będziecie mieć żadnych zastrzeżeń. A co do porozumienia, to jest ono niepodpisane. Analizujemy wykonanie tego, o czym mówimy, ale to porozumienie na pewno będzie sfinalizowane podpisem przez firmę „Sando”.

Wójt Gminy T. Jakubowski – mówimy o tym porozumieniu, o tych pięciu mieszkańcach? 
Dyrektor A. Pawlicki – nie, tak jak powiedziałem. Wydaje mi się, z mojego punktu widzenia, proszę też wziąć pod uwagę, ja też nie mogę za bardzo się zgodzić na to, żeby mnie tak stawiać pod ścianą, że ja coś muszę. Ja po prostu chcę współpracować z gminą. Przyjdzie taki czas panie Wójcie, że pan czy też wspólnie z członkami Komisji, która się tym zajmuje, może będzie jakaś inna koncepcja. Ta budowa się dopiero rozwija. Ja w każdym bądź razie na dzień dzisiejszy chciałbym wyremontować tą jezdnię, gdzie będziemy przebudowywać obiekt, a do tego tematu na zasadzie, nie odrzucam go, ale nie byłby dla mnie zbyt korzystny.

Wójt Gminy T. Jakubowski – panie Dyrektorze, no, współpraca się układa dobrze, nawet bardzo dobrze, tak jak pan zaznaczył, tylko, że w jedną stronę, ponieważ wy wychodzicie z wnioskiem powiedzmy o przyłącze do wody czy o jakieś zezwolenie, my żadnych problemów nie robimy, naprawdę nie robimy żadnych problemów. Mówicie nam, że powiedzmy, panie Wójcie pół dnia nie może być wody, ponieważ coś tam przebudowujemy, zgadzamy się, chociaż wiem, że rolnicy mają bydło, mają krowy, mają świnie, mają rodziny, gdzie ta woda jest cały czas potrzebna. Było sporo tych awarii wodociągowych też na waszym odcinku. Podejrzewam, że do pana ludzie nie dzwonili, bo nie wiedzieli, jaki to jest numer telefonu, tylko wszystko do mnie tutaj atakuje i czy to jest godz. 14.00 czy 24.00, to wszyscy walą do Wójta czy tam do pana Jurka Łaby z problemem. Natomiast mnie się wydaje, jeżeli chodzi o ten odcinek, pan mówi o odcinku drogi, która uważam, że to powinno być w zakresie budowanej autostrady.

Dyrektor A. Pawlicki –  częściowo ten odcinek o którym mówimy teraz jest przebudowany przyobiektowo powiedzmy, ale odcinek, który się łączy z drogą powiatową nie jest w tym projekcie.

Wójt Gminy T. Jakubowski – to wydaje mi się zostawmy Powiatowi w takim razie. Tą inwestycję zostawmy. Ja bym prosił, żeby tutaj pod uwagę wziąć tych mieszkańców, o których wcześniej tutaj rozważałem z radnym i z mieszkańcami z tamtej okolicy, żeby właśnie tamtym ludziom pomóc, ponieważ oni najbardziej cierpią. Pan mówi, że nie jeżdżą samochody. Jeżdżą samochody. Jeżdżą z waszej firmy samochody i nie tylko po drodze powiatowej, bo jeżdżą przez Rustów, jeżdżą gminnymi drogami. Natomiast, słuchajcie, prawda jest taka, że ten mieszkaniec, rolnik on nie wie, czy spojrzeć na szybę, czy na podwozie, czy na naczepę, gdzie jest firma napisana „Sando” czy firma „Poldim”. Przeleci dwadzieścia  sztuk w ciągu pięciu minut i my możemy się teraz pukać w głowę, która to firma. Tak samo jak i tutaj pan mówi, że któraś tam ciężarówka leciała. Firma „Poldim” też mówi: panie nasze samochody nie jeżdżą. To w końcu skąd się biorą te samochody, ciężkie samochody? Ja jestem świadkiem mieszkańcem miejscowości Julianów. W ciągu pięciu minut przeleciało przez wieś Julianów dwadzieścia potężnych ładunków ze żwirem. No, skąd? Do sołtysa nie lecieli, bo nic nie buduje, do mnie tak samo nie lecieli, bo też nic nie buduje. Musieli prawdopodobnie do firmy „Poldim”. Firma „Poldim” mówi, że tam nie jeżdżą. No, którędy się znaleźliście na tym pasie autostrady i dojechaliście. Także, nie możemy sobie mówić, że wy nie macie uciążliwości, że my jeździmy tylko tym odcinkiem, że tylko tym i wyłącznie. Mamy przykład tutaj korzystania z drogi gminnej gruntowej w sumie w Stefanowie, gdzie mieszkańcy zgłaszają: panie Wójcie, sami sobie tą drogę budowaliśmy, woziliście nam szlakę, mieliśmy ładną, dobrą drogę. Po wejściu firmy „Sando” jest droga nieprzejezdna. Pan przyjedzie, nie możemy przejechać. Rzeczywiście, pojechałem, poryte koleiny, samochodem osobowym się tylko zawiesić. Dzwonię do jednego kierownika, do drugiego. Tak, panie Wójcie do dwunastej będzie zrobione. Do dwunastej było zrobione, ale trzeciego dnia. Taka jest prawda. I panu też pracownicy będą tak mówić, żeby dobrze wypaść. Także, wcale nie jest tak słodko i pięknie, jak się mówi, a myślę, że dla świętej zgody, jakby pan to porozumienie podpisał, to byśmy się czuli bezpiecznie jako gmina. Pan też by miał, że tak powiem, śmielsze oko przychodzić na sesję, bo pewnie pana nie raz poprosimy tutaj. Te dwa lata musimy jakoś współpracować. Także, ja wiem jedno, mam tutaj uchwałę podjętą i będę wszystkich środków używał, żeby jednym słowem, czy to pańska firma, czy to firmy „Poldim” samochody, żeby wyeliminować z dróg naszych gminnych. Wiem, że Powiat nie podpisał żadnego porozumienia. Nawet nie wyszedł w jakiś sposób z propozycją podpisania porozumienia, bo sprawdzaliśmy to, a myślę, że też powinien podpisać porozumienie. 

Radny Rady Powiatu w Kutnie Zbigniew Filipiak -  ja na sesji powiatowej zadałem pytanie o drogi powiatowe, to o czym mówił pan Wójt przed chwilą. Mam informację taką, że porozumienie zostało zawarte, że zrobiona inwentaryzacja, zdjęcia, firmy, budowa. Gdzieś tutaj jest błąd w tym momencie.
Wójt Gminy T. Jakubowski – dostaliśmy wczoraj, pan Jurek rozmawiał. Ja rozmawiałem wcześniej. Nawet prosili, żeby wystosować do nich takie pismo proszące o zawarcie takiego porozumienia. Wczoraj było napisane, podpisane, wysłane. Z tych informacji wczorajszych wiem, że Powiat nic w tym kierunku nie robił, żeby się zabezpieczyć przed niszczeniem dróg, a powinien. Powinien, bo to są nasze wspólne drogi.

Radny Rady Powiatu w Kutnie Z. Filipiak – razem z panem radnym Trawczyńskim byliśmy na sesji i pan Ruciński zapewniał, że coś takiego było zrobione.

Dyrektor A. Pawlicki – ja generalnie rzecz biorąc w Powiecie, droga powiatowa jest całkiem do przebudowy. W związku z wiaduktem WD220 droga powiatowa jest do przebudowy od drogi wojewódzkiej 702. Więc w uzgodnieniu z Zarządem Dróg Powiatowych my to sobie remontujemy, a ta droga pójdzie cała do przebudowy. Więc Powiatowi na dzień dzisiejszy to uzgodnienie, które dotyczy ewentualnej odbudowy po zakończeniu kontraktu jest niepotrzebne, bo to wynika z dokumentacji, która jest przygotowana do zrobienia. Podobnie droga w gminie Piątek, która jest w miejscowości bodajże Pęcławice, która jest cała do przebudowy związanej tutaj z wykonaniem tych obiektów autostradowych. To jest jedna rzecz. Żadnego porozumienia w sensie pisemnym z Zarządem, Dyrektorem Dróg Powiatowych na dzień dzisiejszy nie ma. Są uzgodnienia, które są przestrzegane przez obie strony tych uzgodnień. Tak to na dzień dzisiejszy wygląda.
Radny Zygmunt Jasiński – mam pytanie do pana Dyrektora. Ja wiem, że ważne są nawierzchnie dróg, bo to jest istotna sprawa, ale m.in. przy takich budowach też jest rujnowana, można powiedzieć, sytuacja wodociągowa. Mam na uwadze różne urządzenia melioracyjne. Ja jestem świadkiem różnych wydarzeń. Właśnie w czasie tej budowy już powstają pewnego rodzaju stawy, jeziora. To jest wytwór tego, że jest to kumulacja wody, musiała być przerwana nitka, można powiedzieć drenarska i tym samym woda się skumulowała, bo skąd się wzięło jezioro czy staw. Czy też te urządzenia melioracyjne w czasie budowy będą naprawione, czy też będą przebudowane, tak, żeby nie ucierpieli rolnicy, bo wiem, że z chwilą, kiedy przyjdzie wiosna, kiedy będziemy chcieli wejść w pola, to nie będzie można, bo nie będą sprawne urządzenia melioracyjne. Dlatego też, takie pytanie właśnie, czy tym tematem również pan Dyrektor czy firma się zajmie?
Dyrektor A. Pawlicki – proszę państwa, wszystkie urządzenia melioracyjne, jest część urządzeń melioracyjnych do tzw. przebudowy, część urządzeń melioracyjnych jest nowych zupełnie, a część jest do włączenia w nowo budowaną sieć drenarską. Więc wszystkie urządzenia są, będą przebudowane. Wiecie państwo, jeszcze mam taką jedną uwagę, bo tutaj, my wchodząc, rozpoczynając budowę mamy obowiązek, który wynika z dokumentów kontraktowych zrobić inwentaryzację dróg, po których jeździmy. I my mamy tą inwentaryzację zrobioną, robioną co dwa tygodnie etapami. Byłem zdziwiony właśnie, która to była droga, która była tak rozjeżdżona, że nie można było przejechać?

Wójt Gminy T. Jakubowski odpowiedział, że w Stefanowie, gruntowa droga koło pana Czarneckiego, koło kapliczki.
Dyrektor A. Pawlicki – jest to droga na terenie Generalnej Dyrekcji.

Sołtys sołectwa Stefanów Mirosław Izydorczyk – jeśli chodzi o tą drogę, pan Dyrektor powiedział tutaj, to wyjdzie na to, że ta droga była wiejska, a się okazuje, że w tym momencie już nie jest ten kawałek wiejski.
Dyrektor A. Pawlicki – tak się złożyło na dzień dzisiejszy, że ten odcinek tego dojazdu do państwa jest na terenie budowy, to jest na terenie Generalnej Dyrekcji na dzień dzisiejszy. Państwo będziecie mieli, tam ten wjazd będzie w innym miejscu. Ta kapliczka, która tam stoi jest do demontażu. I to jest ten cały pas drogowy. A na dzień dzisiejszy my nie mieliśmy takiej potrzeby, konieczności, żeby ten dojazd robić, ale z chwilą, kiedy zacznie się poruszać po tej budowie transport, którym będziemy przewozić tam i z powrotem pewne rzeczy, ale to tylko w takim ciągu północ-południe, a nie wschód-zachód,  więc miejmy nadzieję, nie będziemy nic innego robić, to my ten wjazd przeniesiemy tam, gdzie ma być docelowo. (…) Jak będzie materiał, to my zrobimy wjazd i to co pan Wójt mówi, ten dojazd do tych gospodarstw zrobimy w innej nawierzchni wtedy, w takim kruszywie łamanym, ale na dzień dzisiejszy jest tak jak jest. Nie zrobiliśmy tego, bo nie mieliśmy takiej potrzeby. Materiał musimy dostać. On musi być klasyfikowany itd.

Sołtys M. Izydorczyk powiedział m.in. – ale panie Dyrektorze, to będzie powiedzmy za rok, za dwa, jak będzie koniec autostrady, a weszła firma w sierpniu czy kiedyś i zdążyli tylko przekopać na poprzek drogi dołek, co dla dużej firmy to jest, nie wiem, jakby dziecko łyżeczką kopało i  na zakręcie tej drogi, takiej powiedzmy wiejskiej, normalnej przekopaliście ją, bo nie wiem, wodociąg czy coś tam przekładaliście i właśnie zasypanie tego dołka się wiąże z tym, że jak jadą samochody, to po prostu się tam zawieszają, bo duża firma i nie potrafi zrobić, żeby ziemia, która była na wierzchu po zasypaniu była na wierzchu, tylko się zasypuje za przeproszeniem, bo na wsi, to się koło tyłka ma. W Warszawie byście tego nie zrobili i wiem dokładnie.

Przewodnicząca Rady Gminy M. Jabłońska – tutaj pan sołtys ma rację, bo dziwię się, że firma budując autostradę powinna zabezpieczyć mieszkańcom odpowiednie wyjazdy, dojazdy do posesji, żeby ci mieszkańcy na teren ich budowy nie wjeżdżali, bo oni tam mogą uszkodzić swój sprzęt. Wy powiecie, że jeżdżą po waszym terenie, też są różne substancje sypane. Oddzielić plac budowy autostrady. Jeździjcie sobie, ale zróbcie najpierw tym mieszkańcom możliwość wyjechania. O to mi chodzi, bo to jest na każdym tym odcinku. Robicie sobie drogi, żeby dojechać, a nas zostawicie z tymi popsutymi. Najpierw powinni mieszkańcy dla własnego bezpieczeństwa mieć zapewniony wyjazd ze wsi tak, jak powinno być, żeby nie wjeżdżali na wasz teren budowy, bo w tej chwili oni wjeżdżali na wasz teren budowy i jest wiele takich miejsc, gdzie na przykład ludzie mieszkają bardzo blisko tej budowy. Jeżeli zrobicie im wyjazd, to oni w ogóle nie wjadą na ten teren i nie będzie żadnego niebezpieczeństwa, będą zadowoleni i nie będzie żadnego konfliktu.

Dyrektor A. Pawlicki – sądzę, że konfliktu nie ma pani Przewodnicząca.    
Przewodnicząca Rady Gminy – konflikt jest, tylko, że do pana to nie dociera, a  my słuchamy narzekań ludzi, którzy muszą jechać przez teren budowy autostrady i jakieś substancje wapienne, nie wiadomo jakie, oklejają im się na podwoziach, kurzą się pod silnik, no, tak przejeżdżają. Ja na przykład mieszkam w Kaszewach i przy budowie tam tego wjazdu i rozjazdu, wiem, że miały miejsce takie sytuacje, że ludzie muszą wyjechać, więc jadą przez teren autostrady. Nie lepiej by było, jakby oni pojechali drogą, którą będą sobie jeździli i wam nie wjeżdżali w teren? To jest wasza budowa: muszę ci powiedzieć, że nie powinieneś tam wjechać, bo to jest nasze. Oznakowane, teren budowy, nie ma wjazdu i trzeba zapewnić ludziom wjazd. Przynajmniej ja tak uważam, że ktoś, kto stawia mieszkanie i zajmuje duży teren, to on nie wpuści przechodnia, żeby mu chodził po tym terenie, bo może być różnie. Nie wiem, jak się pan do tego ustosunkuje. Takie są głosy i my tego słuchamy.

Dyrektor A. Pawlicki – powiedziałem kilkanaście minut temu, że firma, którą reprezentuję, czy jak to zrobimy, poprawimy,  na razie ten dojazd tam jest. Przed uzgodnieniem z Generalną Dyrekcją, o czym mówię. Mam taką serdeczną prośbę do państwa, do Wójta, do przedstawicieli Urzędu Gminy, do sołtysów, że gdyby państwo widzieli taką sytuację, o której mówimy, która uniemożliwia dojazd, uniemożliwia komunikację czy wykonywanie swoich obowiązków itd., to proszę serdecznie o to, żeby to udokumentować, żebym ja mógł wyciągnąć konsekwencje w stosunku do osób, które są temu winne. Krótko mówiąc, zdjęcia aparatem fotograficznym w telefonie, czy szybki telefon do gminy, żebym ja mógł tam sam pojechać. Pan Wójt ma do mnie telefon. Ja mam z Kutna na budowę dziesięć kilometrów, to ja sobie pojadę tam i sprawdzę osobiście. Jeżeli byłyby takie sytuacje, tak jak powiedziałem, my musimy jako firma zabezpieczyć, wspólnie wydaje mi się, pewną dokumentacją, którą musieliśmy zrobić. Tą dokumentację zrobiliśmy, ale właśnie, jak tu pani Przewodnicząca powiedziała, żeby uniknąć wszelkich niedomówień, czy tam może konfliktów na styku społeczeństwo – budowa autostrady, ja bym chciał, żeby o takich sytuacjach, nie do kierownika budowy tylko do mnie proszę zadzwonić, a ja w przeciągu kilkunastu minut przyjadę i jakiekolwiek miejsce w państwa gminie sobie obejrzę, żeby wyciągnąć konsekwencje w stosunku do tych osób, które zaniechały swoich obowiązków.
Radny Wiesław Czekaj – panie Dyrektorze, takie pytanie, bo tu pan Wójt powiedział o porozumieniu z firmą „Sando”. Czy firma „Sando” akceptuje treść porozumienia? Jeśli tak, to kiedy będzie podpisane?
Dyrektor A. Pawlicki – tak jak powiedziałem, ten odcinek do tej przebudowy, który państwo nam przedstawili w osobie pana Wójta, on jest mówię dla mnie osobiście do rozważenia. To porozumienie o którym mówimy, to można zapisać w protokole, będzie sfinalizowane do połowy stycznia. Będzie złożony podpis. Ten czas daję sobie na to, żeby z panem Wójtem jakiekolwiek wątpliwości wyjaśnić i to porozumienie będzie obowiązywało na czas trwania budowy autostrady.  
Numer telefonu do pana Dyrektora udostępni osobom zainteresowanym pan Wójt.

Radny Jerzy Antosik – panie Dyrektorze, była taka sytuacja na tej drodze tam, gdzie wiadukt ma być budowany, jechał samochód z mlekiem, bo ta droga, to tak była rozwalona, że samochód ściągnęło z drogi. Trzy ciągniki nie mogły tego samochodu z mlekiem wyciągnąć. Musiała przyjechać druga beczka. Ten kierowca samochód zostawił. Dopiero na drugi dzień samochód został wyciągnięty. Było to koło cmentarza – ta asfaltowa droga.

Dyrektor A. Pawlicki – chciałbym  państwu życzyć w tym 2011 roku wszystkiego dobrego, dobrej współpracy i bardzo dobrej, a ja ze swojej strony obiecuję, że będzie jedną z najlepszych. 

Przewodnicząca Rady Gminy – również panu życzymy wszystkiego najlepszego w nowym roku, żebyśmy jednak się dogadali.
Ad. 4. Przyjęcie protokołu nr I/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 1 grudnia 2010 roku oraz nr II/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 6 grudnia 2010 roku.

Protokoły były wyłożone do wglądu przed sesją w biurze Rady.

Nikt z radnych nie wniósł uwag do przedstawionych protokołów.

Protokół nr I/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 1 grudnia 2010 roku został przyjęty  jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”. 

Protokół nr II/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 6 grudnia 2010 roku został przyjęty  jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”. 

Ad. 5. Sprawozdanie z działalności między sesjami:

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

5a. sprawozdanie z działalności między sesjami Wójta Gminy.

Sprawozdanie złożył Wójt Gminy Tomasz Jakubowski.

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 14 do nin. protokołu.

5b. sprawozdanie z działalności między sesjami Przewodniczącej Rady Gminy.

Sprawozdanie z działalności między sesjami złożyła Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska:   

- kontakt z pracownikami poszczególnych referatów odnośnie problemów mieszkańców,

- dokumentacja poprzedniej sesji, 
- przygotowanie obecnej,

- udział w pracach Komisji.

Ad. 6. Interpelacje i zapytania radnych. 

Nie wniesiono.

Ad. 7. Wolne wnioski i informacje.

Sołtys sołectwa Władysławów Aleksander Karpiak powiedział m.in. – ja mam taki dylemat. Byłem u pana Wójta i rozmawiałem. Pan Żydowo wykopał sobie,  założył przez drogę przepust. Tam w życiu przepustu nie było. (…) Pan Żydowo ma teraz ziemię po bracie, to jest jego sprawa, niech sobie pracuje. Nie przekopał sobie na swoich gruntach. Załatwił sobie z gminą, na pewno z panem Wójtem, bo Wójt jest gospodarzem i o wszystkim musi wiedzieć. Przyjechała maszyna, wykopała przez drogę most, rów, przywieziony jest przepust, założony, zasypany. I woda, proszę panów, nie pójdzie teraz przed tym mostkiem, bo pan Żydowo żeby się nie topił, to mnie wpuści w pole. A jeśli w moje pole pójdzie woda, ja tam mam 2,5 ha pszenicy zasianej, jeśli woda pójdzie w moje pole, to ja, oficjalnie przy wszystkich mówię, ja już wcześniej przygotuję sobie ziemię z kamieniami, cyklop zakładam, wyrwę to wszystko i zawalę z powrotem. Czy pan Żydowo za to zapłacił, bo to jest osobiście prywatna sprawa? Powinien być obciążony za tą robotę, maszyna była raz, przyszła drugi raz.  Ten przepust nie wiem ile kosztuje. To powinien pan Żydowo zapłacić. Tam mostka nie było i nie musi być, a jak nie, to niech pan Wójt zarządzi z powrotem i ten mostek wyrzuci.  Jeśliby woda poszła, to w porządku, ale jak u mnie ma się zalać moje 2,5 ha pszenicy, bo panu Żydowo nie chce się oczyścić mostku, żeby tam woda przeszła, to gmina niech kopie, bo gmina ma sprzęt. Druga sprawa, było zebranie z sołtysami. Byli panowie od wiatraków. Trzy wiatraki miały być na Władysławowie. Teraz dwa. Jeden poszedł do pana Jasińskiego na Krzyżanówek. Jak to tak może być? Dlaczego to tak wyszło? Przecież podania były pisane, dziewiętnastego panowie inżynierowie mieli przyjechać odebrać podania, mieli przyjechać do mnie, miało być zebranie u mnie na wsi. (…) Jaka to sprawiedliwość? Tylko Rada rządzi. Jak panie Zygmuncie Jasiński zawieziesz ten wiatrak na swoje pole, to z góry mówię tak: przyjedzie telewizja i prasa.  Z drugiej strony, ludzie nie puszczą.  Byłem u pana Wójta, mówi – nie, ale zadzwonił gdzieś do pana inżyniera i się okazało, że tak,  umowy są już podpisane. Ludzie powiedzieli ze wsi, że nawet puszczą po 13 tys. zł. Nie puszczą w życiu na Krzyżanówek wiatraka. Jeśli pan jest taki głodny tych pieniędzy, to pan sprzeda co inne. Daj pan tym ludziom na wsi, bo oni są biedni, no i potrzeba trochę. (…) Proszę zaprotokołować, to co powiedziałem i podać do Biuletynu Informacyjnego, żeby ludzie wszyscy na wsi przeczytali, żeby wiedzieli co tam się u nas dzieje. Radni, jeden radny z Kaszew rządzi i radny z Krzyżanowa. Niech u siebie na swoich posesjach rządzą. My mamy  swojego radnego z naszego terenu i on jest od tego, a nie pan Żydowo, bo ziemię sprząta, to on będzie rządził naszą wsią.
Wójt Gminy T. Jakubowski – sprawę przepustu przedstawi pan Z. Filipiak. Jeżeli chodzi o elektrownie wiatrowe, była firma, która poprosiła mnie: panie Wójcie, niech nam pan pomoże, wśród ludzi rozprzestrzeni informację, chcemy więcej elektrowni wiatrowych na waszym terenie stawiać. Chcemy 3 mega i chcemy 800, tak jak tutaj było zebranie z sołtysami. Rzeczywiście, pan Karpiak kiedyś do mnie przyszedł i mówi: panie Wójcie, czy to jest możliwe, że u Jasińskiego jest wiatrak? Ja mówię nie wiem. Ja nic nie wiem, ponieważ inwestorem elektrowni wiatrowych jest firma (…) Nie gmina, nie radny, nie sołtys, nie urzędnik, nie pracownik tylko oni. Jeżeli chodzi o te duże 3 mega, oni sami sobie wywiad robili w terenie. Z tego co wiem, to podpisali piętnaście umów do tej pory. Po tym, co pan Karpiak mówił, to się zainteresowałem i dzwoniłem do nich: tak, mamy piętnaście umów podpisanych na terenie pańskiej gminy. Ja mówię, to po co zbieraliśmy te wnioski, skoro te wnioski są do niczego niepotrzebne. Nie, potrzebne nam są, ponieważ te wnioski będą nam potrzebne do usytuowania elektrowni wiatrowych tych tzw. osiemsetek. Tak mi ten pan Grzegorz Poturalski powiedział. Nawet dzisiaj też ma być u nas w gminie w sprawie tych elektrowni wiatrowych. Natomiast, to nie jest tak, że radny ma wpływ na Poturalskiego czy na mnie. Nam się nie tłumaczą, ani radnemu, ani sołtysowi, ani gminie, z kim oni zawierają umowy. Naprawdę się nie tłumaczą, ani nas nie informują. To jest odrębna sytuacja. Jeżeli chodzi o kabel. Oni rzeczywiście, muszą te elektrownie wiatrowe połączyć kablem. Za kabel płacą tak, jak za wiatrak. (…) Oni sami wybierają sobie tereny, które im najbardziej pasują.
Radny Tomasz Żydowo -  faktycznie widzę, że tutaj pan sołtys chociaż starszy wiekiem, ale nie wiem czy, albo nie chce pamiętać, albo tak szybko zapomniał, że ten mostek był i będzie, bo to jest droga gminna, przy kapliczce, od drogi powiatowej odchodzi droga gminna i tu był mostek, tylko jak G. Kamiński sprzedał – Cukrownia Dobrzelin kupowała, to zarwały te samochody. Mieli ten mostek udrożnić, nie udrożnili, tylko przywieźli Fadromą piachu, zasypali dziurę i to wszystko.  Jak teraz przyszły mokre lata, to nie tylko Żydowo, bo tutaj, tak: Kuciński, Stelmasiaki, Kępki, Lepalczyki i Żydowo, i  tu się zrobił staw, bo rzeczywiście woda nie miała odejścia. Ponieważ to jest droga gminna, zwróciłem się do gminy, żeby to udrożnili i to udrożnili, a pana by nie zalewało, gdyby pan nie zaorał rowu melioracyjnego, na którym pan garaż postawił. Jak przyjechał pan Ruciński – Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych, pan przyjechał, jak zaczęliśmy w mapy patrzeć, pan był na zebraniu, to pan by musiał garaż rozebrać, bo on powiedział, że przyjdzie sprzęt, udrożnijcie tu, to ja wykopię ten rów przy drodze powiatowej, to pan powiedział: ja w pole nie puszczę. To po co pan zasiał pszenicę na rowie? No, po co pan zasiał pszenicę na rowie? Pan Grzegorz Grzegorzewski zaorał drugi rów i teraz się topicie, ale to jest tylko i wyłącznie wina pana.   Druga sprawa, jeśli panu tak o te  wiatraki chodzi.  Pan 15 ha ziemi podpisał pod trasę. Nawet ludziom nie powiedział. Pytam się Stelmasiaków: wiedzieliście coś, a skąd.  Podpisałeś pan umowę na oddanie gruntów pod autostradę? A teraz  tak o wiatraki pan walczy.

Sołtys A. Karpiak -  podpisałem na 3 ha. O wiatraki to nie ja tylko ludzie przychodzą.
Radny Michał Szczepański – ja rozmawiałem z ludźmi, bo u mnie byli, że ich woda zalewa, mogę podać nazwiska, zaczynając od państwa Kucińskich, że pan im zasypał jakiś rów. I tutaj ten przepust, o którym mówił sołtys A. Karpiak, to nie jest tak, że pan Żydowo miał taki kaprys, że on to wymyśla, tylko to jest w planie, a tam nie ma tego rowu. Woda musi gdzieś odejść.
Pan Z. Filipiak – ja oczywiście tak, jak pan Wójt, my jesteśmy wykonawcami poleceń. Prawdopodobnie to był jakiś wniosek, nie wiem, czy z sesji czy z Komisji. Był wniosek o wybudowanie przepustu. Skoro jest kolizja drogi gminnej z drogą powiatową, to do obowiązków gminy należało wybudowanie przepustu. Proszę państwa i zgodnie z prawem wykonaliśmy przepust. Pracownicy moi wykonali i jest.
Radny Rady Powiatu w Kutnie, członek Zarządu Powiatu Zdzisław Trawczyński powiedział m.in. o sytuacji kutnowskiego szpitala, który obecnie jest już Spółką. Poinformował Radę, że radny Sejmiku Województwa Łódzkiego Andrzej Górczyński zadeklarował chęć współpracy z samorządem. Radny jest obecnie Przewodniczącym Komisji Rolnictwa w Sejmiku.   
Wójt Gminy T. Jakubowski potwierdził, że radny Sejmiku Województwa Łódzkiego A. Górczyński wyraził chęć współpracy z gminą Krzyżanów. Wójt zwrócił się z prośbą do sołtysów o rozwagę w wyborze Prezesa Spółki Wodnej w Krzyżanowie.
Sołtys sołectwa Żakowice Marian Jasiński prosił o jakiekolwiek działania mające na celu odprowadzenie wody z drogi powiatowej w Żakowicach. 
Radny Z. Jasiński mówił m. in. o zbliżającym się Walnym Zgromadzeniu Spółki Wodnej oraz planowanym zamknięciu jednej ze szkół podstawowych. Jak powiedział radny – jest za tym, aby zostały wszystkie dotychczas funkcjonujące szkoły podstawowe. Na zakończenie swojej wypowiedzi, zwracając się do sołtysa A. Karpiaka, radny wyjaśnił sprawę wiatraka, który ma być postawiony na jego działce. 
Sołtys E. Wardzyński prosił radnego Rady Powiatu Z. Trawczyńskiego o zrobienie drogi powiatowej chociaż od Krzyżanowa do kapliczki w Różanowicach, bo jak powiedział -  dalej od kapliczki do Sokołu, do zrobienia dalszego odcinka drogi będzie zmobilizowana firma budująca wiatraki.
Radny T. Żydowo zwrócił się do radnych Rady Powiatu o zrobienie przepustu na drodze powiatowej w Krzyżanowie.
Radny Rady Powiatu w Kutnie Z. Trawczyński  odpowiadając sołtysowi E. Wardzyńskiemu i radnemu T. Żydowo powiedział, że są dwie drogi w gminie Krzyżanów, które nie zostały zrobione w poprzedniej kadencji, tj. droga Krzyżanów-Kaszewy oraz droga z Młogoszyna do Kter i te drogi są do natychmiastowego zrobienia, a sprawę przepustu przedstawi na Zarządzie.

Radny M. Szczepański zwrócił się z prośbą do radnych Rady Powiatu w Kutnie o poszerzenie destruktem drogi powiatowej Łąkoszyn – Szewce.

Salę konferencyjną opuścił radny Rady Powiatu w Kutnie Z. Trawczyński. 

Przewodnicząca Rady Gminy przypomniała radnym o złożeniu oświadczeń majątkowych. 

Sołtys M. Izydorczyk poruszył sprawę zalanych łąk w Młogoszynie, które objęte są Naturą 2000, temat parkingów płatnych w Kutnie oraz powrócił do sprawy Spółki Wodnej w Krzyżanowie.  
Wójt Gminy T. Jakubowski powiedział, że to on zasugerował, aby prezes Spółki nie pełnił funkcji społecznie, tylko, aby była to osoba na pensji.

W dalszej części obrad uczestnicy sesji dyskutowali na temat Spółki Wodnej w Krzyżanowie.

Sołtys M Jasiński prosił o wyjaśnienie, dlaczego w informacji podanej w Biuletynie Informacyjnym odnośnie dróg do odśnieżania nie ma drogi gminnej w Żakowicach.

Pan Z. Filipiak odpowiedział, że w pierwszej kolejności utrzymywane są drogi główne, a później reszta. Jest wiele dróg, że ciężko wjechać samochodem, bo są drogi podorywane.     

Ad. 8. Zamknięcie sesji.

Wobec wyczerpania punktów porządku obrad o godz. 12.45 Przewodnicząca Rady Gminy zamknęła sesję słowami: „zamykam III sesję Rady Gminy Krzyżanów”.

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała:                                                                          Prowadząca obrady:

insp. D. Idziak                                                                                          Przewodnicząca Rady Gminy
                                                                                                                       Magdalena Jabłońska

